
Rompey, Jedna rada (na miłość nie wydawaj)
Kiedy byłem mały nie miałem nawet grosza
Pożyczałem na kwiaty od mojego taty
A on ciągle mówił że droga nie tędy
Musisz walczyć sercem o dziewczyny względy
Prosiłem błagałem co mogłem to dałem
A ona i tak zostawiła mnie
Jedna rada, na miłość nie wydawaj
Bo ona przyjdzie sama
Znajdziesz tą naj naj naj naj
Baw się młody, korzystaj ile się da
Na ziemi trochę nieba
Po prostu raj raj raj raj
Jedna rada, na miłość nie wydawaj
Bo ona przyjdzie sama
Znajdziesz tą naj naj naj naj
Baw się młody, korzystaj ile się da
Na ziemi trochę nieba
Po prostu raj raj raj raj raj
Mijają tygodnie i mijają lata
Ja już zapomniałem co mi mówił tata
Z dziewczynami bawię na każdej zabawie
Pieniądze wydaję nie mam ich już prawie
Rok za rokiem leci i młodość przemija
A tej jedynej jak nie było tak ni ma, hej
Jedna rada, na miłość nie wydawaj
Bo ona przyjdzie sama
Znajdziesz tą naj naj naj naj
Baw się młody, korzystaj ile się da
Na ziemi trochę nieba
Po prostu raj raj raj raj
Jedna rada, na miłość nie wydawaj
Bo ona przyjdzie sama
Znajdziesz tą naj naj naj naj
Baw się młody, korzystaj ile się da
Na ziemi trochę nieba
Po prostu raj raj raj raj raj
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